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L i e ć t i e l n a  n . a n i f e s t a c j &  t * . P .  S .  

M i c h a ł o w i c z  i  R z y m o w s k i  w  s < « r c g a c h
W  nie< . ieię odbyła się w stoli- Zarów no przeb ieg  w iecu, ja k  11 są m izerne, bo zdołano pozyskać 

c> m a n ifesta c ja  P P S , zapow ie- pochodu w sk azu ją  na is to tn y ' jed yn ie  pp. M ich ało w icza  i Rzy- 
d z ia r a  szum nie we w szystk ich  sens ca łe j dem on stracji. P P S  sta- m ow skicgo, prócz n apływ u zwo- 
orga n a ch  so c ja listy czn ych . ' ra się 15 roczn icę śm ierci prezy- 'enników  z N alew ek.

a ra n iie s ta c ja  rozpoczęła się denta N aru to w icza  w yzyska ć  dla n  . . • , . . ’ . , ,
zb iórką na placu  G rzybow skim , p o lityczn ej gierk i, p o d kreśla jąc  1,0 s a n i® m ° ze ^  ^ a. '
g d z it  oki o godz. 1 13 0  za czę ły  przy tym  sw ój szacun ek i cześć J Kc c 1 * a -c ję . zis 
n a d cią g a ć  pochody z poszczegól- dla zm arłego prezyden ta. T roch ę 
n ycn  dzielnic W a rsza w y. W śrcd , w ięcej taktu  i poczucia dobregc 
zeb ran ych  zw ra ca ł uw agę duży sm aku przydałob y się panom i  ul 
p rocen t żydów . W areck iej.

, ’ z bJ cu G rzy -1  N ie to jest jedn ak isto tą  rze-
b o w ,k iego  rozw in ą! się pochód, czv. T n v a ją c e  oJ tygod ia m ani.
k tóry  przem aszerow ał u licą  Kró- fe s ta c je  so c ja i is ;yrzne> to n o v y  
ew ką. W  pochodzie niesiono etap mont0łVdnia fgontu w

szereg tran sparen tów  ja k :  „P re c z  Po,1hĉ  W y n ik i, ja k  dotychczaS( 
z faszyzm em  —  żądam y dem okra-1 
ty czn y ch  w yb o rów ", „Żądam y roz 
w ią za n ia  Sejm u i S en atu ". I

P ^zechoaząc przed Zachętą po­
szczególn e d eleg acje  s k ła d a ły ! 
w ień ce przed p łaskorzeźbą p r e z y - 1

jeszcze trudno —  p rzy  n ajbard zie j 
o b jek tyw n ej ocenie n azw ać ją  
groźną —  ale trzeba w yc*ągnąć 
wnioski z trw a ją cy c h  od d łu ż­
szego czasu u siłow ań  utw orzenia

„Młoda Wieś przeciw „Młodej Polsce”
Minister Poniatowski i prezes F.A.L.-U

r?a z je ź d z i*  C.Z.M.W. w  W arszaw ie
w sroucy ODraaował w  n iedzie­

lę zjazd  C en tralnego Z w ią zk u  
M łodej W si. W  zjeździe prócz d e­
leg ató w  w zią ł udział m inister ro l­
n ictw a p. P on iatow ski. > -

W stepne i program ow e pizem ó 
w ien ie w y g ło sił prezes G ierat, w 
którym  nadm ienił, że Z w . M łodej 
W si n ie hołd u je  zasadzie izoiacji 
m łodzieży  ̂ .chłopskiej od innych 
grup  m łodzieży, ja k  to czyn ią

w  P olsce fron tu  ludow ego. Już i „W ic i"  oraz n ie gcdzi się na łą-
amo śp iew an ie M iędzyn arodów ki 

przed „Z a ch ę tą "  dowodzi raz 
jeszcze, że podjęto je  w  służbie 
obcych idei i obcych agentur.

czenie m łodzieży w  g ru p y  na tle 
w yzn an io w ym , ja k  to czyn ią  p a ­
tron aty  kato lick ie. Z w ią zek  nie

ja k  to czyn i Z w . M łodej P olski, 
sto jący  na grun cie d ek lara cji O. 
Z. N., a głoszący ref. rolną bez 
odszkodow ania. " (

W dalszym  ciągu  swegu p rze­
m ów ienia za atak o w a ł ostro Z w ią ­
zek M łodej P o lsk i i za ko ń czył cie 
p ły m  zw ro frm  pod adresem  „ W i­
ci"  i stw ierdzen iem , że z obecnej 
sw ej d rogi C. Z. M  W. n ie z e j­
dzie. 1 -

N a s tę p n a  w j’giosił p rzem ó w ie­
nie min. P oniatow ski, m. in. p o­
w ied ział:

,C h cę dziś m ów ić  o  tru dn ośc iach

u p raw ia  p o d a t n y c h  ch w ytó w , j ~ J

denta N aru tow icza , u sta w io n ą  
we w nęce głów n ego w ejśc ia  
gm achu Z achęty. P ierw szy  w ie­
niec od d zieln icy  „W o la "  złożył p . I 
A . R u b in szla jn . |

W  pochodzie w zię ła  udział ró-

Nowe Incydenty na Dafokim Wschodzie

P o ifr T s i n g - T a o  w p ł o m i e n i a c h
-  ŁV ybuchn 3  chińska lfheczK& prochu11?

L O N D Y N , 19. 12 D zisiaj sytu-
w n ie* grupa K lubu  D em okratycz- acja  na D alekim  W schodzro nie 
nego z p ro f. M ichałow iczem  i p. j ty lko  nie u leg ła  złagodzeniu, ale 
W in centym  R zym ow skim  na cze- przeciw n ie najeżona jest now ym i 
1*. trudnościam i. które w  każdej

Po przem arszu na skw erku f chw il: spow odow ać m ogą daisze 
przed „Z a ch ę tą "  odbył się w iec, k o n flik ty .

t T ™ * ' b' Jpo- - ‘ Desant JapońskiP P S , Zarem ba, n aw ią zu ją c  do lo  j 3 r
ro czn icy  śm ierci prezyden ta  N a - 1 N ajb ard zisj n iepokojącą jest
ru tow ieza . wiadom ość z S zan gh aju , że  w ojsk a

, y , ' jap oń skie  zam ierza ją  w ysad zić  de-
N a ib a rd zie j c h a ra k tery styczn y  , gant w  zatoce B i S W  bUŻH H

z jeg o  przem ów ienia huał k r  poniedziałek iu re
brzm ienie n a stęp u ją ce : ytforek, .c* s t a w i ł o b y  p er w szy

Wolność i sprawiedliwość polityez- kro k  do in w azji  w  połudn iow ych  
ną i spi łeczną da Polsce tyli.o robot- Chinach : K  nr^ 7 Tannn.-_
nik, chłop i pracownik umysłowy. Pe ’T T . przez Japonię,
masy podjęły ideę nowej Polski, Od- "  i<ondynie, ru ch y  w o jsk  jap oń - 
rodzonej, wolnej od metod, które skich  obserw ow an e są z w ielk im  
wpychają broń do ręki mordercy, zaniepokojeniem , jako  n ow e źród- 
Dzisiaj jednak ulice miast i miaste­
czek w Polsce są widownią we­
wnętrznych walk, pod hasłem fa­
szyzmu Niech wiedzą jednak ci, któ­
rzy tej rozprawy szukają, że jesteśmy 
gotowi, i w tym miejscu, gdzie się 
przelała krew Pierwszego brezyden 
ts Wolnej Polski —  w Imię Polski de

jap oń ska łódź m otorow a zd erzyła  łódź ratu n kow ą i k ilk u  m a ryn a - 
się z m ałą chińską łodzią ry b a c ­
ką, a d w aj zn ajd u jący  się w  tej ło ­
dzi C h iń czycy  w p aii do w ody. Dru 
ga  japoń ska łódź m otorow a, zaczę 
ła ton ących Chińczyków - ostrze li­
w ać. W ów czas kan on ierka b r y ty j­
ska n atych m iast spuściła na w odę

rzy  b ry ty jsk ic h  w yra to w a ło  obu 
C h iń czykó w , z k tó rych  jeden  b y ł 
ranny.

W obec tego, jap oń skie w ładze 
w.ojskowe za gro ziły  kap itan ow i 
„L a d y  B ird “ , ze o n e n ie za p rze­
stanie in terw en cyj tego roazaju ,

łc ew en tu aln ych  kon flik tów .

Nowy incydent 
na jang-Tse

Z H ongkongu nadchodzą ró w ­
nież w iadom ości o n ow ym  in cy -

Granice Hiszpanii zamknięte
Rozpoczęcie generalnej ulensywy narodowców

L IZ B O N A , 19. 12. Od dnia 14 
bm. zostały  całkow icie zam knięte 
w szystk ie  granice H iszpanii n aro­
dow ej. W jazd  i w y ja zd  w szy stk i­
m i granicam i nie w y łą c za ją c  por­
tu g alsk iej, w szelk im i środkam i 
lokom ocji może b yć dozw olony 
li ty lk o  w w ypadkach  w y ją tk o ­
w ych .

P rzew id u je  się o d a r c ie  gra n i­
cy  portugalsku-hiszpańsK iej pod

moWratycznej, ślubujemy stać na sfra- ‘ dencie na rzece Jang - Tse, w  któ- B adajoz na 20 bm . Zarządzen ie
ży Demokracji Polski jako Jej czoło- ( rym  w m ieszana b y ła  zn ow u kano-

m erita an gielska , L a a y  B ir a “ , taw l arm ia . Z  t e g o  m ie js ca  n ik t i n ic 1
MH nic ruszy. Nikt nie tknie więcej 
tych czerwonych sztandarów, które 
jęnynie towarzyszyły walkom o Nie 
podległość Polski.

W iec zakończono odśpiew aniem

to tłum aczą tu  rozpoczęciem  ofen

Sama, którą  tydzień  tem u Jap oń ­
c zy c y  bom bardow ali.

In cyden t polegał na tym , że 
„L a d y  B lr d "  zn ajd u jąc się w  m iej

sy w y  w  najD liższych dniach na 
całym  froncie przez gen. Franco. 
P ogłoska, że o fen syw a skieru je 
się na M adryt, w y d a je  się n iep ra­
w dopodobną, gd yż pan ujące obec 
nie na G uadarram a, przez którą  
przechodzi front, chłody o y n a j-  
m niej n ie sp rzy ja ją  działaniom  
w ojennym .

T w ierd zą  tu, że o fen syw a obec­
nie przygotow an a będzie rozstrzy  
gającą  i że m ożna oczekiw ać w  
niedługim  czasie zakończenia 
w o jn y

„C zerw on ego S zta n d a ru " i „ M ię - , scu położonym  o trzy  m ile w  gorę 
d zyn aro Jó w ki". rzek i za N ankinem , za u w a ży ła  ja k

K A R P O W I C Z A

^OCZTÓWK\ !̂ASę?Afj
le» m  w KRAJU rdzennie

Przeciw Kunktatorstwu N. 0.1.
w y p o w ie d z ia ło  sią zebran ie  inżyn ierów

W  n iedzielę odbyło się w  sali 
S to w a rzyszen ia  T ech n ików  w ie l­
k ie  zebranie, zw ołane przez w szy - 
s tk ’ e o rgan izacje  in żyn ierskie  w  
zw ią zk u  z p ro jek ta m i nadania t y ­
tu łu  inżyn iera  absolw entom  n ie­
k tó rych  szkół technicznych.

W  ożyw ion ej d y sk u sji zabierało 
głos szereg m ów ców  k ry ty k u ją c  
ostro postępow anie w  tej sp raw ie 
N aczeln ej O rgan izacji In ży n ier­
sk iej (N  O. I.) , która  u syp ia jąc  
opm ię z jed n ej strony, z drugiej 
bezcelow u w y cze k u je  w  p rzedp o­
ko i agh i poczekalniach  rozm ai­
ty ch  d y g n itarzy  pozostaw iła  tak 
w a żn ą  sp raw ę ca łk o w icie  odło-

5-ro dzieci
pod pociągiem

W IIN O , 19. 12. Z Pińska donoszą, 
ie  pod zdążający w  kierunku B rze­
ścia pociąg osobowy z Baranowicz 
wpadła 5-ro dzieci w racających ze 
szkoły. W szystkie dzieci pomosty 
ciężkie obrażenia ciała, Przew iezio­
no je  do szpitala w  Brześciu n. B u ­
giem. W drodze |edno z dzieci zmai 
to. stan dwojga innych jest prawie 
beznadziejny.

giem. W yn ik i akcji N. O. I. są 
żadne.

T e nastroje sali zn ala zły  w y ra z  
w  rezo lu cji zgłoszonej przez mr. 
M ieczysław a H arusew icza. R ezo­
lu cja  ta  jed y n ie  ze w zględ u  na to, 
że prezydium  zebrania podkreśliło, 
iż p rzy ję cie  je j m ogłoby zaszko­
dzić sam ej spraw ie, p o d ryw ają c  
au torytet N. O. I. —  m ałą w ię k ­
szością głosów  została odrzucona,

Zbiórka
na Pomoc Zimową

W n iedzielę od ran a odbyw ała 
się na u licach  sto lic y  zbiórka na 
gw iazd k ę dla dzieci bezrobotnych

K w estow ało  3.540 osób, wśród 
n ich  m inistrow ie, w ielu  w yższych  
urzędników  pań stw ow ych  i sam o­
rządow ych.

C zynn y ud ział w  kw eście w ziął 
Z. A . S. P., k tóry  zorgan izo w ał 
p u b liczn ą zbiórkę w 14 fratrach  
sto łeczn ych.

O stateczn y  rezu lta t zbiórki, 
wiadom y będzie praw dopodobnie 
we w torek.

C z y  p r z e c z y t a ł e ś ’j u ż  b r o s z u r ę  

D r .  W O J C I E C H A  Z A L E S K I E G O

p.t. „Polska bez proletariatu'
N ab yć ją  m ożna w kan torze „ A B C " , A l. Jerozolim skie 
3a we w szystkich  pun ktach sp rzed a ży  „ A B C " , oraz w« 
w szy stk ich  kiosKarh „R u ch u ". C en a  10 gr.

Zamknięcie granicy Sowietów
z Finlandią, Estonią i Łotw ą

H E L S IN K I, 19. 12. Z L en in g ra ­
du donoszą o obostrzeniach, jak ie  
zanotow ano na gran icy  so w iec­
k iej z F inlandią, Estonią i Ł o tw ą  
W łaściw ie obostrzenia te n ależy  
uw ażać za zupełne praw ie zam ­
knięcie gran icy  z  tym i państw am i, 
gd yż n aw et n ieznaczny ruch  g r a ­
niczny, ja k i istn iał dotychczas, 
został ca łk o w icie  sparaliżow an y.

Nie ty lk o  niezliczone pociągi, 
które p rzek raczają  granicę są 
bardzo u w ażn ie  i szczegółow o r e ­
w idow ane. ale pasażerow ie pod

S krzyd ło  sam olotu
obcięło głowę

H E L S IN K I, 19. 12. Jak  dono­
szą z U leaborgu  m iała  tam w czo­
ra j m iejsce  k a ta stro fa  lotn icza, 
przy której lew e skrzydło lą d u ją ­
cego sam olotu obcięło giow ę in­
stru ktorow i jednego z oddziałów  
obrony m orskiej. D ocnoazenia 
w yka za ły , że in stru ktor n azw i­
skiem P aa si, om ylił się co do ob­
liczen ia  p rzestrzen i dzielącej go 
od lą d u ją ce j m aszyn y, s ta ją c  się 
w ten sposób m im owolnym  sp ra­
w cą  k a ta stro fy  sam olotu.

aaw an i są bacznej o b serw acji ju ż 
w  podróży oraz skrup ulatnem u 
badaniu  na gran icy. Ilość poste­
ru n ków  n ad gran iczn ych  so w iec­
kich u leg ła  znacznem u zw ięk sze­
niu. J a k  stw ierd zają  czyn niki do­
brze poinform ow ane, obostrzenia 
n adgraniczne spow odow ane zo­
sta ły  faKtem , że w łaśn ie  p rzez tę 
granicę, ja k k o lw ie k  m ocno strze­
żoną, p rzed ostaw ały  się d otych ­
czas na szeroki św iat, n ajbard zie j 
dyskretne w iadom ości o życiu  
w ew n ętrzn ym  Z SR R .

Gdzie stanie
Bazylika Morska?

G D Y N IA , 19. 12. W  planie za ­
b udow y d zieln icy  rep reze n ta cy j­
nej w  G d yn i n astąp iły  pew ne 
zm iany. W edług p ierw o tn ych  p ro­
jek tó w  B a zy lik a  M orska m iała 
stanąć na szczycie K am ien n ej G ó ­
ry. O becnie p rzew id u je  się now e 
m iejsce pod budow ę t. j. podnóże 
K am ien n ej G óry, w zględn ie  w y  ­
lot rep rezen tacyjn ej a lei M arszał­
ka P iłsudskiego. G dzie ostatecznie 
stanie B a zy lik a  M orska dotąd nie 
w iadom o.

to Jap oń czycy nie są odpow iedział 
ni za skutki, jak ie  to pociągnie 
za sobą.

P olar Tsing-Tdo
W reszcie, w iadom ości z  T sin g- 

Tao, portu traktow ego, p ro w in cji 
Sran g -T u iig . gdzie w czo ra j C hiń ­
c zy c y  p o ap aiili i zn iszczy li mie­
nie jap oń skie, pozostaw ione przez 
zam ieszkałych  tam  20 tys. Japoń ­
czyków , stan ow iących  n a jw ię k  
sze po S zan gh aju  o s i  dle jap oń ­
skie w  C hinach, a ew akuow anych 
w lipcu, nie zap ow iad ają  nic do­
brego. M ienie iapońskie, głów nie 
fa b ry k i obliczone było w T sin g- 
Tao na 300 m ilionów  jen .

W porcie T sin g-T ao  stoi obec­
nie krążow n ik  b ry ty jsk i „S u f- 
fo lk " .

S Z A N G H A J, 19. 12 W iadom o­
ści n adchodzące z T sin g-T ao, 
portu p ro w in cji Szan tun g, budzą 
żyw e zaniepokojen ie. O lbrzym i 
pożar ob jąt k ilk a n a ście  fa b ryk  
jap oń skich . W ciąg u  ca łe j nocj 
sły ch a ć  było sze reg  eksp lozji.

Dom y Jap oń czyków  oblew ano 
n a ftą  i podpalano. C hińczycy 
w yp ro w a d zili jeden  z w iększych  
sta tk ó w  do u jścia  rzek i i za to p ili 
go, apy un iem ożliw ić  w e jśc ie  do 
portu.

A m erykań sk ie  okręty w ojenne 
„P o p e" i „Mambie H ead" sto jące 
obecnie na redzie S zan gh aju  m a­
ją się n iezw łoczn ie udać w raz z 
b ry ty jsk im  krążow n ikiem  
fo lk "  do T sin g-T ao .

lu d n ośc iow e j w  ob ecn ych  czasach  w 
P o lsce . W ie m y , ja k  je s t  tru d n y  i jak 
je s t  sp ó źn io n y  od n ływ  jednoscek 
p r z y g o to w a n y c h  n a w e t do w y jś c ia  z e  
w s i do innych  d z ia łó w  ż y c ia  w  Pol­
sce. W ie m y  d a le j, jak je s t  u tru d n io ­
ne n a tu ra ln e  p r z e jś c ie  z  g ru p y  mło« 
d z ie ż y  do g ru p y  u o ro s ły ch  w  s a m y m  
ś rod ow isk u  w ie js k im . W ie lk ie  t ru d ­
ności, z w ią z a n e  r  T tw o rz e n ie m  no­
w yc h  w a r s z ta tó w  ro ln y c h  oraz % 
u zu p e łn ien iem  d e  w ła śc iw y ch  graniu 
go sp o d a rs tw  n ie ży w o tn y c h , poważne 
p rze s zk o d y  na  d ro d ze  ir . łe n s y f ik a e f f  
d o p ro w a d za ją  do c o ra z  ja s k ra w s z e ­
g o  i g r o ź n e g o  p rze lu d n ie n ia  w s i.

M im o  to, w  tych  tru d n ych  w aru nkach  
w  ja k ich  je s te ś m y , m u s im y  zn a le źć  
d ro g ę  w y jś c ia , m u s im y  s ta so w a ć
środ k i, k tó r e  p o zw o liły b y  p rz e c ze k a ć  
ten  n ie p r z y c h y ln y  ok re s  do czasu , 
g a z ie  baz ta k ie g o  w y s iłk u  ja k  d z i6, 
m ożn a  D ędzie k o n ty n u o w a ć  p o s tęp  
m a te r ia ln y  i d u cn ow y .

S ta te  poaKresiam, iż n ie  mamy w  
P o ls c e  ja k ie jś  je d n e j recepty n a  wyj 
śc ie  z  groźneg położenia. K o n ie c zn e  
je s t  s to s o w a n ie  w s z y s tk ic h  d ró g ,
k> ire d ą ż ą  do  tego samego celu

W y d a je  m i s ię , ż e  z a ró w n o  b e z ­
rad n ą  b y ła b y  jed n o s tro n n a  p o m o c  
d a w a n a  p r z e z  a p a ra t  p a ń s tw o w y , 
in s ty tu c je  k re d y to w o  - fin a n s o w e , 
in s ty tu c ie  sa m orzą d u  g o s p o ja r e z o - r o l 
n ic z e g o  5 d y b y  n ie  b y ia  p o łą czo n a  z e  
z ro zu m ien iem  i od p ow ied n ią  a k c ją
ze  s tro n y  sa m e j m ło d z ie ż y . R o z u ­
m iem  to  d osk on a le , żc p r z y g o to w a ­
n ie  ty c h  re fo rm  p ra cy , p r z y g o to w a ­
n ie  »  w ię k s zy c h  s z e i  e g a ch  g o to w o ­
śc i p o d e jm o w a n ia  te j o to  tru d n e j 
d ro g i,  p r z y g o to w a n ie  m a s y  w  w iek u  
m ło d z ie ń c zy m  do g *m o d z ie ln e g o  k ie ­
r o w n ic tw a  ,/ a rsz ta tów , ż e  w a s ze  w y -  
siłKi w te d y  bęaą  w y d a jn e , g d y  b ędą  
p o ią c zo n e  : < o d p o w iea n ią  p o d s ta w ą  
i p om ocą  a n ara tu  p a ń s tw o w eg o .

K o rz y s ta m  p r z e to  z  t e g o  z ja zau , 
a b y  w am  z a s y g n a liz o w a ć  g o to w o ść  
ze s t r o n y  rzą d u  w  u czes tn ic zen iu  i 
p o m o c r  wr te j s ra w ie .

N a zjeździe p rzem aw iał ró w ­
nież prezes P . A . L. p. S ieroszew ­
ski. P o w ysłan iu  depesz do P . P re ­
zydenta R. P . i m arsz, śm ig łego  -  
R ydz. zjazd  w y b r a ł n o w y zarząd 
zw iązku

*  *  i
*

W przem ów ieniu  m in. P on ia­
tow skiego znam ienne b y ły  dw a 
m om enty: stw ierdzen ie, że od­
p ły w  ludności w ie jsk ie j do m iast 
jest n ie zw y k le  utrudnion y, po dru  
gie zad ek larow an ie w  im ien iu  rzą ­
du pom ocy dla prac. C. Z. M. W . 
p rzy  jednoczesnym  w y p o w ie d ze­
niu się tej o rgan izacji p rzeciw  
„O zon o w i". l' v  '■ ".ręcrM

Zajm iem y się ty lk o  p ierw szą 
spraw ą. P . m inister P on iatow ski 
b y ł —  ja k  się zd aje  —  na dobrej 
drodze lecz, za trzy m a ł się w  je j 
połow ie. P o w ied zia ł „ a “ , lecz bał 
się czy  n ie cnciat pow iedzieć „b ". 

Z a u w a ży ł trudności w  o d p ływ ie  
dnnści z przeludn ionej wsi do 

Su f-1 m iast, a  n ic za u w a ży ł n iebezp ie­
czeń stw a żydow skiego .

Cala rodzina zginęła
w  katastrofie  sa m o ch o d o w e j

A I X  EN  P R O V E N C E , 19. 12.
D ziś w ieczorem  w y d a rzy ła  się tu 
k a ta stro fa  sam ochodow a. D uży 
sam ochód osobowy w padł na w óz 
ciężarow y. Górna część au ta  zo­

sta ła  zerw an a a 4 jad ą ce  w  nim  
osoby poniosły śm ierć na m iej­
scu. Są to : o jc iec , m atka i 2 cór­
ki. Zw łoki zdoł anc w yd obyć do­
piero po d łu ższych  w ysiłka ch .

Toporem zamotfowaf żonę
Krwawa r.Łrnc nia pod Łodzią

Ł Ó D Ź , 19. 10. W e  w si J a r o s t j  w  
pow . p io trk o w s k im  m ia ła  m ie js ce  
k rw a w a  zb rod n ia , d okon an a  p rz e z  
J u lia n a  B o ró w k ę , zn a n ego  a w a n tu r ­
n ika i z ło d z ie ja  leśn*>go

B o ró w k a  p r z y b y ł  do dom u  p o d ­
ch m ie lo n y  i  w s zc zą ł k łó tn ię  z  żoną , 
po czym  ch w y c ił to p ó r  i zad a ł n im

c io s  w  g ło w ę  żon ie . L e ż ą c ą  n a  ie m i 
je s z c z e  k ilk a  i a z j  u d e r z y ł Toporem , 
m ia żd żą c  zu p e łn ie  cza szk ę . N ie s z c z ę ś  
liw a  kobieta  z m a r ła  pod ra z a m i b e ­
s t ia ls k ie g o  m o rd e rc y .

P o w ia d o m io n a  o zb rod n i p o lic ja  
a re s z to w a ła  B o ró w k ę  i o sad ziła  g o  w  
w iez ien iu .

Poświęcenie osiedla T.O.R. 
przy  ul. O k opow ej

W niedzielę o godzinie l l - e j  rano 
odbyło się uroczyste otwarcie o:Y d- 
la robotniczego imienia Stefana Że­
romskiego „T. O. E.“ przy ul. O ko­
powej. Na uroczystość otwarcia w 
sali „domu społecznego" Osiedla, 
przybyli: p. wicem inister E. K w ia t­
kowski, prezes B. G. K. Górecki i 
szereg zaproszonych nsóh. Po prze­
mówieniach okolicznościowych ks. 
proboszcz Antoni Pachnicki dokonał 
poświęcenia Osiedla, po czyn* goście 
zw iedzili k ilka bioKÓw domow.

Osicdie składa się z 20 bloków 
m ieszkalnych, otoczonych traw nika­
mi i kw ietnikam i i obejm uje 972 lo ­
kale robotnicze, zam ieszkałe przez 
przeszło 4.000 osób.
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